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FILM TRWA 145 MINUT
Wprowadzenie do filmu

Detektyw policji Los Angeles, Mitch Preston, (ROBERT DE NIRO) nie jest specjalnie rozmowny, nie jest też zbyt cierpliwy, nie działa widowiskowo. Chce tylko, by dano mu święty spokój, by mógł pracować tak, jak robi to od ponad 20 lat. 
Posterunkowy Trey Sellars (EDDIE MURPHY) to zupełnie inna historia. O wiele bardziej wolałby występować w telewizji, niż być policjantem. To sfrustrowany aktor, którego dni wypełnione są łapaniem kieszonkowców, a wieczory ćwiczeniem póz i min przed lustrem. Wszystko to w nadziei, że któregoś dnia pojawi się szansa, ta wielka szansa, która może odmienić jego życie. 
Pewnej nocy Trey przypadkowo wpada w sam środek tajnej operacji, niechcący niwecząc plan Mitcha, który chciał przyskrzynić gang dealerów narkotyków. Chwilę później na miejscu zdarzenia pojawia się ekipa telewizyjna, co ostatecznie niszczy jakiekolwiek wysiłki policyjnego detektywa, bezskutecznie ścigającego uciekających z miejsca zdarzenia przestępców. 
 Mitch, rozwścieczony takim obrotem sprawy, strzela do kamery telewizyjnej. Nikogo nie nienawidzi bardziej, niż wścibskich reporterów. No, może za wyjątkiem plączących się pod nogami policjantów, takich jak Trey. 

Zdjęcie strzelającego Micha trafia następnego dnia na okładki wszystkich gazet, jest przyczyną oficjalnej nagany, czyni też z niego gwiazdę mediów. Co więcej, zwraca na niego uwagę znanej producentki telewizyjnej, Chase Renzi (RENE RUSSO). 
Renzi doskonale potrafi wyczuć nośny temat, przekonuje więc szefa policji, by – w celu poprawienia nadwątlonego wizerunku policji - pozwolił jej i członkom jej zespołu być w pobliżu Mitcha przez całą dobę, by stworzyć reality show z jego udziałem. To ostatnia rzecz, jakiej chce Mitch, ale tylko to uratuje go przed zawieszeniem i pozwoli mu dobrać się do skóry handlarzom narkotyków, którzy niedawno wymknęli się z jego rąk. 
Najpierw jednak konieczne jest znalezienie czarującego, rozmownego, niebojącego się kamery partnera dla Mitcha, który – mówiąc delikatnie – jest dość szorstki i brak mu talentów aktorskich. Trzeba znaleźć kogoś takiego, jak… Trey. To, że Mitch go nie znosi, nie ma większego znaczenia. Razem zostaną gwiazdami największego reality show w historii telewizji 

Dla Mitcha to piekło. Dla Trey’a, to spełnienie marzeń.
To Showtime. 
Warner Bros. Pictures, we współpracy z Village Roadshow Pictures, NPV Entertainment, Material Production i Tribeca Productions, przedstawia film Showtime, z udziałem Roberta De Niro, Eddiego Murphy’ego i Rene Russo, a także Frankiego R. Faisona i Williama Shatnera. Reżyserem filmu jest Tom Dey, scenariusz napisali Keith Sharon i Alfred Gough & Miles Millar, na podstawie pomysłu Jorge‘a Saralegui’a. Producentami są Jorge Saralegui i Jane Rosenthal; producentami wykonawczymi są Will Smith, James Lassiter, Eric McLeod i Bruce Berman. Film zmontował Billy Weber, kierownikiem produkcji był Jeff Mann, natomiast zdjęcia wykonał Thomas Kloss. Autorem muzyki jest Alan Silvestri. Showtime jest dystrybuowany na całym świecie przez firmę Warner Bros. Pictures, część korporacji AOL Time Warner Company, w niektórych krajach dystrybutorem jest Village Roadshow Pictures. Album ze ścieżką dźwiękową dostępny jest nakładem Big Yard/MCA Records.
PRODUKCJA

Pomysł na Showtime
- Oglądałem Tajemnice Los Angeles, gdy wpadłem na pomysł, będący początkiem całego projektu – mówi producent, Jorge Saralegui. – Bohater, grany przez Kevina Spacey’a (fikcyjny detektyw Jack Vincennes, będący doradcą technicznym telewizyjnego programu o pracy policji) był osobą spragnioną blasku reflektorów. Przyszło mi na myśl, że obecnie ktoś taki byłby pewnie bohaterem programu Gliny.

Czy taki program byłby pomocny w karierze oficera, zależałoby to od tego, jak bardzo przykładałby się on do pracy policyjnej, i jak bardzo chciałby widoczny być na ekranie – o tym właśnie opowiada Showtime.

- Zacząłem zastanawiać się nad tym, jak media wpływają na zachowanie ludzi,  - mówi producent – i jak mój pomysł można by przerobić na komediowy scenariusz z glinami w roli głównej. Właśnie wtedy zaczęły mnożyć się możliwości komediowego wykorzystania tej historii i zaczął się wyłaniać kształt scenariusza. 

- Jeden z konfliktów, dzielących partnerów, polega na tym, ze Trey rozumie potrzeby mediów i jest im przychylny, chce być ich częścią – wyjaśnia Saralegui – podczas gdy Mitch nie chce mieć z nimi nic wspólnego, co, oczywiście, nie jest możliwe. Trey wie jak manipulować obrazem. Wie, jak wygląda jego codzienna praca, że gdy jest sam nie dzieje się nic interesującego, jednak kiedy pojawia się kamera, to już co innego. Ironia tkwi w tym, że naprawdę doskonały glina kiepsko wypada na ekranie, kamera go nie lubi, więc to ten drugi, który zawsze coś chrzani, lśni na ekranie i wygląda tak, jakby wszystko było jego zasługą. Wszystko polega na interpretacji.

Konflikt staje się widoczny i przybiera na sile, kiedy pojawia się Chale Renzi, bohaterka grana przez Rene Russo, producentka telewizyjna, która „angażuje” dwójkę policjantów do swojego najnowszego programu.

Trey’owi wydaje się, że jego udział w programie sprawia, że jest lepszym policjantem. Jest czujniejszy, a przez to lepiej pracuje. Sprawy inaczej mają się z Mitchem, którego nowy przydział niemal paraliżuje. Nie tylko bierze udział w czymś, czego nie cierpi, lecz na dodatek jego partnerem jest ktoś, z kim nie chciałby nigdy pracować z własnej woli, a - co więcej - asystenci producenta mówią mu jak ma stać, by nie zasłaniać sobą kamery, czy nie zagłuszać mikrofonu. Na domiar złego, dla dobra programu musi przemeblować swoje mieszkanie i kupić sobie psa, co ma poprawić jego wizerunek w oczach widzów. 

Nawet w najlepszych warunkach wymagania tego rodzaju nie podobałyby się Mitchowi, a teraz, biorąc pod uwagę sprawę, którą się zajmuje, są olbrzymim obciążeniem. Okazuje się, że pośledni dealerzy, których podczas nieudanej akcji napotkali Mitch i Trey, są zatrudnieni przez grubą rybę przestępczego półświatka, Vargasa (którego gra telewizyjny reżyser i producent Pedro Damian). Vargas, chcąc wzmocnić swoją pozycję na rynku narkotyków, kupił ostatnio broń maszynową wyposażoną w niezwykle skuteczną amunicję przeciwpancerną, która – jeśli dotrze na ulice – wywoła tam prawdziwy chaos. 

Wsadzenie Vargasa do więzienia i przechwycenie jego transportu broni może być najważniejszym zadaniem w całej policyjnej karierze Mitcha, ale jego argumenty nie trafiają do przekonania otaczających go ludzi, dla których ważniejszy jest wybór właściwej garderoby i udekorowanie dzielnicy – wśród nich jest również jego tak zwany partner. 

- Humor, jaki wypływa z działań tej dwójki jakże różnych bohaterów, połączonych w niecodziennej dla nich sytuacji, niesie ze sobą także pytanie – mówi producentka Jane Rosenthal. - Czy tak naprawdę można pracować z kamerą wycelowaną w twoją twarz?

Renzi radzi parze po prostu nie zwracać uwagi na ich ekipę, tak, jakby w ich samochodzie patrolowym nie było pół tuzina minikamer i mikrofonów, rejestrujących każdy ruch i każde słowo. Zarówno ona, jak i jej energiczna, choć pozbawiona wyobraźni asystentka, Annie (Drena De Niro, która pojawi się wkrótce w innym filmie, City By the Sea), opierają swoje pomysły na połączonej wiedzy na temat programów telewizyjnych, jakie odniosły sukces w przeszłości. Utrzymują, że interesuje ich życie codzienne policjantów, realizm a nie aktorstwo, nie przeszkadza to jednak Renzi ustawiać każdej sceny („spójrz na lewo”, troszkę głośniej”, „pokaż nam broń”), by uwypuklić rozrywkowe akcenty programu– tym samym, według Mitcha, przecząc samej sobie. 

Ale czy ma to jakieś znaczenie, skoro program jest hitem?

By dalej zatrzeć linie między realizmem a fikcją, sieć telewizyjna wprowadza zawodowego aktora występującego w serialu policyjnym (William Shatner w roli samego siebie, grający swojego bohatera z serialu T.J. Hooker). Jego zadaniem jest poprowadzenie Mitcha, gdy ten jest przekonany, że nie jest wystarczająco realistyczny w swej roli. 

W biernym sprzeciwie wobec prób zarządzania jego osobą, Mitch 99% swego wysiłku poświęca sprawie przechwycenia broni, a tylko 1% programowi. Trey robi dokładnie przeciwnie, wydawałoby się więc, że powinno się to wyrównać. I tak rzeczywiście jest…. Do czasu, aż Vargas i jego miniarmia wymuszają starcie zbrojne, w trakcie którego odłamkiem zostaje trafiony jeden z fanów programu. 

- Programy typu reality show zaspokajają potrzebę podglądactwa – mówi Rosenthal. – Każdy chciałby przyjrzeć się życiu kogoś innego. Nie chodzi tylko o telewizję, to też książki, radio, wszelkiego rodzaju tabloidy. My, jako naród, jesteśmy zwariowani na punkcie polityków i aktorów i ich życie staje się dla większości Amerykanów swoistym odpowiednikiem opery mydlanej. 
Filmowcy, widząc, że w telewizji tryumfy święci tak wiele rozmaitych programów reality show, jak Cops, The Real World, Survivor, Lost, Fear Factor i Big Brother, a także programy poświęcone pracy policji czy sprawom kryminalnym, zdecydowali się przedstawić połączone światy tego rodzaju produkcji w humorystyczny i komediowy sposób, jednocześnie stawiając pytanie, co się dzieje, jeśli programy te pójdą zbyt daleko. 

- Kamera zmienia wszystko – przyznaje Eddie Murphy. – Kiedy człowiek wie, że ktoś na niego patrzy i osądza to, co robi, zawsze zachowuje się inaczej niż zwykle. Nie można powiedzieć, że kamera nie wpływa na zachowanie. Osobiście nie wydaje mi się, by sama ich obecność powodowała zmianę zachowań na pozytywne lub negatywne, lecz sądzę, że z całą pewnością będą one odmienne, niż wówczas, gdyby ich nie było.

 Ekipa nie chciała jednak nakręcić filmu, w którym wątek satyry społecznej zdominowałby całą fabułę. 

- Wyśmiewamy się z filmów, w których bohaterami jest para gliniarzy, lecz jednocześnie nie oszczędzamy też programów reality show – mówi Rosenthal. – Jednak naszym głównym zadaniem jest rozśmieszenie ludzi. Jeśli będą się śmiać i dobrze bawić podczas projekcji, nasz cel zostanie osiągnięty. A jeśli po obejrzeniu filmu zaczną trochę myśleć i zastanawiać się nad tą całą sytuacją, to już taki mały dodatek.

Murphy podziela ten pogląd, mówiąc – Nie kręcę filmów, by moralizować. Mogę najwyżej być gdzieś, mówić coś udając kogoś, ale nigdy nie jest tak, że twierdzę, iż coś jest dobre, a coś innego złe.

Skupienie się na relacjach pomiędzy bohaterami, stworzenie możliwości pokazania talentów dwójki wspaniałych aktorów, a także zróżnicowanie ich charakterów, napięcie rosnące wraz z eskalacją sytuacji, a także zastosowany efekt opowieści-w-opowieści, wszystko to przyczyniło się do tego, że Showtime jest znakomitym połączeniem farsy, komedii i filmu akcji. 

Z perspektywy reżysera


Po długich poszukiwaniach producent zadecydował, że rolę reżysera filmu Showtime powierzy Tomowi Dey’owi. Główną przyczyną była jego praca na planie przeboju roku 2000, Kowboj z Szanghaju, komedii, w której wątki humorystyczne wypływały ze zderzenia się przedstawicieli dwóch odrębnych kultur.

 - Tom nakręcił bardzo udany film, komedię Kowboj z Szanghaju, w której udało mu się połączyć niezwykle odmienne od siebie style – komediowa postać Jakiego Chana z bardziej zachodnim bohaterem Owena Wilsona – mówi Saralegui. - Tom jest reżyserem, który zastanawia się nad najdrobniejszymi niuansami każdej sprawy. 
Dey nie był jednak zachwycony pomysłem nakręcenia kolejnej komedii czy filmu o przygodach pary policjantów. – Chciałem, by mój następny projekt był odmienny – przypomina sobie reżyser. – Nie spodziewałem się, że to będzie kolejna komedia. Kiedy jednak przeczytałem scenariusz tego filmu i usłyszałem, że w rolach głównych zgodzili się wystąpić Robert De Niro i Eddie Murphy, cóż… zdałem sobie sprawę, że jest to oferta, której nie mogę odrzucić. 
Dey’a zainteresował także satyryczny wątek całej historii, zaintrygowało go zjawisko programów reality show. – Wydaje mi się, że programy tego rodzaju są dla telewidzów atrakcyjne, ponieważ są czymś nowym, dostarczają im też poczucia bezpośredniego kontaktu z bohaterami. Sporo z tej bezpośredniości próbowaliśmy przenieść do filmu. 


Choć Showtime pokazuje media i programy reality show w sposób humorystyczny, komediowo opisuje ich wpływ na rzeczywistość, Dey nie przekracza granicy, łączącej parodię z komedią, zwłaszcza w chwilach, gdy na ekranie widać parę gwiazd. Jak sam mówi – Wraz z postępem prac, film stawał się coraz mniej satyryczny, zaczęły przeważać wątki kryminalne. W końcu jest to film o przyjaźni łączącej tych dwóch facetów. 

Połączenie odmiennych aspektów całej historii – mówi Rosenthal – polega na właściwym wyważeniu. Niektóre ujęcia są stricte komediowe, inne wiążą się bezpośrednio z tematem śledztwa prowadzonego przez głównych bohaterów.

Kolejnym wyzwaniem, jakiemu stawił czoła reżyser, było oddanie w filmie żywotności i energii, jaką przesycone są telewizyjne programy reality show. Na planie o wiele częściej niż zwykle korzystałem ze steadicamu – wyjaśnia Dey. Wykorzystywaliśmy też o wiele więcej niż zwykle ujęć z kamer naręcznych, chciałem bowiem oddać w filmie ten rodzaj energii, jaką przesycone są programy tego rodzaju. Ujęcia ze steadicamu służą jako rodzaj stylistycznego połączenia pomiędzy moim filmem, a programem, który jest jego tematem. Podobnie jak większość programów reality show, Showtime posiada pewną nerwowość, podczas gdy nasz film przedstawiony jest w bardziej płynny sposób.

Mówi reżyser –Przy niemal każdym ujęciu próbowałem nakręcić je równocześnie na taśmie wideo, żeby móc wykorzystać to później, w czasie montażu. W tym filmie jest mnóstwo punktów widzenia, prawda jest niezwykle ulotna, a rozmaite techniki zdjęciowe starają się to jeszcze uwypuklić.

Showtime był kręcony w Los Angeles i w pobliżu miasta, na jego przedmieściach i na Sunset Strip. Podkłady dźwiękowe nagrano w pobliskiej Valencii. 
„JAK LECI, TWARDZIELU?” – I INNE sprawy związane Z OBSADĄ

Wiele z tego, co widać na ekranie, zależy od nieuchwytnego, trudnego do zdefiniowania czynnika, czegoś, co iskrzy pomiędzy głównymi aktorami.

– Niezależnie od tego, czy mówi się wyuczony tekst, czy improwizuje, czy też wprowadza do tekstu jakieś poprawki – mówi Robert De Niro – kiedy czuje się swojego partnera, z którym odtwarza się scenę, wszystko staje się o wiele łatwiejsze. 

Fakt, że na udział w filmie zgodzili się Robert De Niro i Eddie Murphy, producenci określają mianem „szczęścia”. Trudno zresztą wyobrazić sobie bardziej właściwych kandydatów. - Bob i Eddie od dawna chcieli zagrać razem – mówi Rosenthal, wspólniczka De Niro w dwóch firmach, Tribeca Productions i nowojorskiej Tribeca Film Center. – Obaj dali z siebie wszystko. 

Ponieważ De Niro i Murphy podpisali kontrakty we wczesnej fazie produkcji, scenarzyści stwierdzili, że obaj bohaterowie, Mitch i Trey, ulegną drobnym zmianom. 

Mówi Saralegui – Gdy zaczynaliśmy, wyobrażaliśmy sobie Mitcha jako kogoś w rodzaju Brudnego Harry’ego, faceta niedającego się utemperować, wiecznie w złym humorze. Ale wygląd Boba, jego dojrzałość, sprawiają, że widz trudno widzi w nim kogoś takiego. Z tego powodu odtwarzana przez niego postać stała się kimś, kto jest świetny w swej pracy, chwilami być może traci nad sobą panowanie, ale w gruncie rzeczy to bardzo rzeczowy, konkretny facet, który lubi, by pewne rzeczy robiono tak, jak należy i nie cierpi, gdy ktoś wtrąca się w jego sprawy. 

De Niro dodaje swej postaci doświadczenia, płynącego z ponad 30 lat bycia prawdziwą gwiazdą. To ktoś, kto jak mało kto wie, jak żyje się z kamerą skierowaną na swoją twarz. – Rozumiem do pewnego stopnia swojego bohatera, ponieważ ja też czasami jestem śledzony przez dziennikarzy czy przez ciekawskich – wyjaśnia aktor. – Nie jest to coś aż tak nachalnego, jak przedstawiono to w filmie, mimo to jednak człowiek ma ciągłą świadomość, że jest obserwowany.

Szczególna satysfakcją dla aktora był fakt, iż Showtime wywraca do góry nogami utarte klisze gatunkowe, takie jak przyjaźń między partnerami, ich małe złośliwości, sposób, w jaki zostają połączeni, gdy po wydaniu decyzji o realizacji programu jakiś decydent mówi - wstawmy tam kogoś jeszcze. Aktor przyznaje jednak, że - Celem filmu było możliwie wierne oddanie atmosfery tego rodzaju programów. Poza tym to, co prawda, komedia, niemniej jednak u jej serca leżą wydarzenia, jakie mogą się zdarzyć, a jej bohaterowie są wiarygodni.

De Niro mówi o pracy z Eddiem Murphym: - Pracowałem wcześniej z pewnymi komikami, o których można powiedzieć, że nigdy, ale to nigdy, nie wychodzą z tej roli. Eddie nie jest kimś takim. Jest znacznie bardziej poważny. Z nim nie ma potrzeby aż tak częstej improwizacji, jak ma to miejsce w przypadku pracy z innymi komikami. Ale czy aktorzy dobrze się bawili? – Żartujesz? Oczywiście, że tak!

Oczywiście, wszystko zależy od zdefiniowania pojęcia „dobrej zabawy” – Nie bawi mnie kręcenie filmów – śmiertelnie poważnym tonem mówi Murphy. Kręcenie filmu to ciężka praca. Zwisałem z różnych rzeczy, skakałem w te i we w te przez całe dnie. Dobra zabawa to jest w Disneylandzie, czy na basenie – dodaje, nie mogąc już powstrzymać śmiechu. 

- Było to jednak – mówi pospiesznie – bardzo przyjemne doświadczenie. Pracowałem już na planach, gdzie nie było w ogóle atmosfery, gdzie przebywał ktoś, kto psuł wszystkim humor. Pracowałem też jednak przy filmach takich jak ten, przy realizacji których wszyscy świetnie się bawili. Bob jest prawdziwym gentlemanem, a Rene to urocza kobieta, Tom, z kolei, to utalentowany reżyser. Studio produkcyjne było z nas zadowolone, ja z chęcią pracowałem ze swoimi kolegami. Kiedy wszystko wygląda tak, jak wyglądało to na planie Showtime, praca to prawdziwa przyjemność.

- Kiedy zobaczyłem Eddiego Murphy’ego w tym filmie – mówi Saralegui – zdałem sobie sprawę, że, praktycznie rzecz biorąc, to właśnie on stworzył podwaliny tego gatunku. Mam na myśli role, takie jak rola Axela Foley’a w Gliniarzu z Beverly Hills, czy inna z 48 godzin (w tym ostatnim ściśle rzecz biorąc nie należał jednak do policji). Wszystko, co robi odtwarzany przez niego bohater, dla Eddiego nie jest niczym nowym. Z jednej strony ułatwiało nam to pracę. Z drugiej, utrudniało, ponieważ nie chcieliśmy niczego powielać. 
- Trzeba zauważyć – kontynuuje Saralegui - że, tak naprawdę, Trey nie jest aż takim luzakiem, wie jednak, że tego właśnie oczekuje od niego stacja telewizyjna. Jest gotów zrobić to dla nich, ponieważ stwarzają mu szansę zdobycia popularności. To jego świadomy wybór.
Zapytany, czy postrzega Trey’a jako nieudanego aktora, czy jako gliniarza, Eddie Murphy zauważa, że jego zdaniem te dwie role nie wykluczają się nawzajem. – Myślałem o nim jako o kimś, kto zajmuje się swoją pracą, by mieć z czego opłacać rachunki, jednak w gruncie rzeczy marzy o aktorstwie i nigdy nie wyrzekł się tego marzenia. Skoro nie może utrzymać się jako aktor, zarabia na życie jako glina. To nic złego, to szlachetny zawód, dobra pensja. Mimo to, w głębi serca, nie przestaje marzyć o aktorstwie.

Od chwili pierwszego spotkania ekranowych partnerów widać było, że przypadli sobie do gustu.
- Po raz pierwszy zobaczyłem Boba i Eddiego razem – mówi Dey – kiedy czytaliśmy scenariusz. Siedzieliśmy w pokoju hotelowym, ja nieco z boku. Wszedł Eddie w okularach przeciwsłonecznych, podszedł do Boba i klepnął go w ramię mówiąc, „Jak leci, twardzielu?”.
- Widok tych dwóch gwiazd, tak zgodnie pracujących na planie, był czymś wspaniałym – mówi Dey. – Natychmiast wyczuwało się, że żywią wobec siebie nie tylko wzajemny szacunek, ale że po prostu się lubią.
Wiedząc, że każdy z jego aktorów ma nieco inne podejście do pracy, reżyser odpowiednio zaplanował harmonogram zdjęć. - Eddie to bardzo spontaniczna osoba, aktor kręcący niemal z biegu – wyjaśnia Dey. – Doskonale improwizuje i reaguje na zmiany. Bob woli najpierw nauczyć się roli, poznać swoje kwestie, podczas gdy Eddie zabiera się do tego w ostatniej chwili. By najlepiej wykorzystać style pracy aktorów, Dey najpierw kręcił zazwyczaj ujęcia z Murphym, a następnie z De Niro.

- Chciałem, by sami znaleźli klucz do każdej ze scen, sposób podejścia do niej, jaki wyda im się właściwy. Kiedy pracuje się z aktorami tego kalibru, trzeba wiedzieć, kiedy można ich prowadzić, a kiedy zdać się na nich. Obaj nakręcili tyle wspaniałych filmów, że głupotą z mojej strony byłoby, gdybym nie wykorzystał ich doświadczenia i instynktu – przyznaje reżyser.

Rene Russo, która wystąpiła w Zabójczej broni 3 i Zabójczej broni 4, przebojach, będących jednocześnie jednymi z najlepszych filmów w swoim gatunku, wniosła na plan Showtime swój talent komediowy – wystąpiła w roli ambitnej producentki Chase Renzi.

 - To Renzi popycha naprzód cała historię – mówi Dey. – To ona łączy Mitcha i Trey’a, to ona nie pozwala na ich rozstanie. Niewielu aktorów ma odpowiednią osobowość, by wiarygodnie przedstawić postać graną przez Russo, ale Rene świetnie dała sobie z tym radę. 

-Sądzę, że bardzo zależy jej na utrzymaniu pracy – mówi Russo o motywach swej postaci. – Zaczynała pewnie jako poważany dziennikarz, a potem zdała sobie sprawę z tego, że świat oczekuje teraz programów reality show. Żeby utrzymać swoją pozycje, musiała się przystosować do tej sytuacji. Dla niej nie ma już granicy między rozrywką a rzeczywistością. Nie bez znaczenia jest też fakt, że naciska ją jej szef, a stawką jest praca. Sama robi więc wszystko, by tak zmanipulować bohaterów programu, by wyczyniali rozmaite dziwne sprawy, dzięki czemu pójdzie w górę oglądalność jej programu.
- Postać, grana przez Rene, jest bardzo komediowa – dodaje Saralegui. – Wycisnęła z niej jednak wszystko. Z osoby bez skrupułów, niemającej w zasadzie żadnych oporów moralnych, zrobiła kogoś, kto da się lubić i jej naprawdę uroczy. A wszystko to bez podważania istoty jej osobowości. Chale ma w sobie to coś, to co ma Rene, co sprawia, że się je po prostu lubi – pomimo tego, że widz wie o jej metodach działania, o tym, jak wpływa na Mitcha i Trey’a, by robili to, czego od nich chce. Kawał dobrego aktorstwa. 
- Rene wniosła do swej postaci niewiarygodne poczucie humoru – mówi Rosenthal, producent komedii Rocky i Łoś Superktoś, w której Russo wystąpiła wraz z De Niro. – To wspaniała aktorka, jest taka witalna. Poza tym nie daje sobie w kaszę dmuchać w towarzystwie tych dwóch facetów. – Te cechy osobowości były niezwykle istotne dla reżysera, będącego miłośnikiem komedii z lat 30. ubiegłego wieku, takich jak His Girl Friday, cechujących się niezwykle celnymi, dowcipnymi dialogami. 

Russo podobał się satyryczny, komediowy sposób przedstawienia fenomenu programów reality show, jaki widoczny jest w Showtime. Przyjemnością było też dla niej towarzystwo De Niro i Murphy’ego, zarówno w scenach z ich udziałem, jak i na planie, gdy przyglądała się ich wyczynom. - Uwielbiam przyglądać się ich pracy – mówi aktorka.
W filmie występuje jeszcze jedna postać charakterystyczna, grana przez Williama Shatnera. W nieco krzywym zwierciadle przedstawia on – mniej więcej – siebie samego, gwiazdę telewizji. Chanie Renzi wynajmuje go, byłego bohatera policyjnego reality show T.J. Hooker, by pokazał opornemu Mitchowi, jak przed kamerą wyglądać na wspaniałego policjanta. Dla ludzi takich jak Shatner i Renzi, rzeczywistość nie jest wystarczająco dobra, publiczność domaga się czegoś więcej. Stąd właśnie pomysł, by aktor pokazywał prawdziwemu glinie, jak wygląda prawdziwy policjant. Jego recepta na sukces jest stosunkowo prosta – pokazuje Mitchowi zestaw teatralnych gestów, na widok których każdy prawdziwy policjant popłakałby się ze śmiechu. 
De Niro mówi – Shatner jest bardzo zabawny. Ma niezwykłe poczucie humoru. Sam pomysł pokazania go, naśmiewającego się z tego, czym się naprawdę zajmuje, jest bardzo śmieszny.
W trakcie sceny, w której Shatner działa w myśl najlepszych tradycji wyniesionych z serialu, wpadając do pokoju z pistoletem w dłoni, podczas gdy Trey naśladuje każdy jego ruch, Shatner i Murphy nie mogli odmówić sobie nieco improwizacji. – Scena znajdowała się w scenariuszu, ale była tak śmieszna, a poza tym Shatner był tak zabawny, mówiąc poważnym głosem „kto ukradł pieniądze”, czy dodając coś od siebie, że po prostu powtarzaliśmy ją parę razy, próbując za każdym razem dodać coś nowego i śmieszniejszego. 
Shatner przyznaje, że granie samego siebie… – To coś dziwnego. Naprawdę jesteś odtwarzaną przez siebie postacią. W filmie nie ma Williama Shatnera. Nie wiem, kogo tam widać, Ten facet z filmu, tamten William Shatner, to ktoś noszący moje nazwisko… Jest trochę pompatyczny. Dziwne jest samo to, że ma pokazywać prawdziwym glinom jak wyważać drzwi, jak rzucać się na maskę samochodu, i tak dalej… A wszystko to dlatego, że grał kiedyś w serialu telewizyjnym. 
Bohater Shatnera nie dostrzega, choć- oczywiście - widzi to sam Shatner, że cała ta scena, jest po prostu absurdalna, choć gra w niej z całą powagą. Aktor wyjaśnia – Próbowałem nie przekroczyć bariery między realizmem, a zabawą. Było to dość trudne.
- Shatner był wspaniały – entuzjastycznie dodaje Dey. – Był niezwykle zabawny i naprawdę sprawiało mu przyjemność naśmiewanie się ze swojego wizerunku. W całym filmie jest parę innych króciutkich scen, w których pojawiają się osoby znane z rzeczywistości jako one same, jak na przykład adwokat Johnny Cochran, co jeszcze bardziej zaciera różnicę pomiędzy telewizją a rzeczywistością.
Cochran, który wystąpił w niewielkiej roli w Bamboozled Spike’a Lee, a także w kilku niewielkich rolach w serialach telewizyjnych, z uśmiechem mówi, że jego pojawienie się w Showtime to pierwsza wielka rola, u boku Roberta De Niro i Eddiego Murphy’ego. Gra obrońcę ReRuna, jednego z podejrzanych o handel narkotykami, których aresztuje Mitch. Cochran pojawia się w scenie przesłuchania i spiera się z Mitchem, czy jego klient odpowie na niektóre z pytań. 
Obsadzenie w tej roli znanego adwokata było udanym pomysłem. Mówi Jane Rosenthal - T J (Taj „TJ” Cross), który odtwarzał postać ReRuna, dodał z własnej inicjatywy słowa „Moim prawnikiem jest Johnny Ochran” w scenie, w której kręciliśmy jego aresztowanie przez Mitcha. Wszyscy bardzo się uśmiali. W tym czasie rola jego prawnika nie była jeszcze obsadzona i ktoś nagle zapytał – A może zaproponujemy ja Johnny’emu Cochranowi? Zadzwoniliśmy więc do jego biura i usłyszeliśmy, że się zgadza. 
- Mówi Murphy: – Z Cochranem świetnie się współpracuje, oczywiście, jeśli jest to praca na planie i tylko na planie. Nie chciałbym współpracować z nim w rzeczywistości, ponieważ oznaczałoby to, że mam jakieś poważne kłopoty. 

W roli przełożonego Mitcha, kapitana Winshipa, wystąpił Frankie R. Faison, wszechstronnie utalentowany aktor, znany najbardziej z roli strażnika Barney’a w filmie Milczenie owiec, którą powtórzył niedawno w Hannibalu. 
Faison przedstawia Winshipa jako kogoś znajdującego się pomiędzy młotem a kowadłem. Z jednej strony musi zajmować się całym wydziałem, a Mitch Preston jest jednym z jego najbardziej zaufanych i doświadczonych pracowników, choć czasem nieco trudnym we współżyciu. Z drugiej strony, wskutek ostatniego wybryku Mitcha, cały wydział jest bezlitośnie obsmarowywany we wszystkich mediach. Na dodatek grozi im proces o odszkodowanie w wysokości 10 milionów dolarów, jaki wytoczy im stacja telewizyjna. Szef Winsopa, komendant policji, zadecydował, że jedynym sposobem naprawienia nadwerężonej reputacji policji będzie pokazanie telewidzom raz w tygodniu, że tak naprawdę Mitch jest fajnym facetem. I to, czy się to jemu podoba, czy nie, nie ma żadnego znaczenia. Niezależnie od tego, jak bardzo nie jest to w smak Mitchowi – a jest on bardzo niezadowolony – ani on sam, ani Winship nie mogą nic z tym zrobić.
Czujne oczy doradcy technicznego do spraw policji


O odpowiednie przedstawienie na planie realizmu scen policyjnych dbał doradca do spraw policyjnych, Chick Daniel, współpracujący blisko z reżyserem filmu, Tomem Dey’em. Daniel przypomina sobie, jak wyglądała typowa sytuacja na planie – Tom pytał mnie, jak prawdziwi policjanci zachowaliby się w danej sytuacji, gdzie trzymaliby broń, jak by ją trzymali. Ja odpowiadałem na pytania i pytałem o to, gdzie ustawią kamery i wymyślałem, jak pogodzić ze sobą potrzeby ekipy i realizm całej sceny.


Skoro mowa o realizmie, Daniel doskonale zdaje sobie sprawę, że uwarunkowania praktycznie uniemożliwiają przedstawienie pracy policjanta w sposób atrakcyjny dla przeciętnego widza – temat, który na początku filmu porusza Mitch, mówiąc do uczniów podczas zajęć przygotowujących ich do wyboru zawodu: - Można próbować być możliwie najbardziej realistycznym, wiadomo jednak, że widownia nie chce oglądać policjanta spędzającego 10 godzin na papierkami – mówi. – Widzowie chcą pościgów i strzelanin.


- Mówiąc ogólnie – kontynuuje weteran policji z Los Angeles – policjanci na ulicy wiedzą, że mogą być filmowani czy śledzeni przez dziennikarzy, i że zainteresowani są oni bardziej fabułą, niż rzeczywistością. W filmie pokazujemy, że na miejsce akcji rozmaite ekipy dziennikarskie przybywają razem z policją, a czasami nawet wcześniej niż ona. Wszystko dlatego, że prowadzą nasłuch częstotliwości policyjnych. Oficer, dowodzący na miejscu, musi utrzymać równowagę pomiędzy prawem dziennikarzy do informowania ludzi, a sprawami wynikającymi z procedury policyjnej, konieczności ochrony miejsca przestępstwa. Kto narusza czyje prawa i obowiązki? To sprawy, o których dużo mówi się w policji i wydaje mi się, że film porusza także i ten temat.

Gdy zapytano go, jak czuł się, gdy Mitch strzelił do kamery, Daniel z uśmiechem potwierdził to, czego filmowcy domyślali się już wcześniej – Sądzę, że wszyscy, pracujący w policji, bardzo by chcieli czasami zrobić tak samo. Pozostawiamy to jednak Robertowi De Niro.
 




OBSADA
ROBERT De Niro (Mitch Preston) rozpoczął swą karierę filmową w 1969 roku, w filmie Briana De Palmy The Wedding Party. Do roku 1973 dwukrotnie zdobył nagrodę nowojorskich krytyków filmowych w kategorii najlepszego aktora drugoplanowego, za role w filmach Bang the Drum Slowly i Ulice nędzy Martina Scorsese.

W roku 1974 De Niro otrzymał Oskara dla najlepszego aktora drugoplanowego za rolę młodego Vita Corleone w Ojcu chrzestnym, część II, w roku 1980 nagroda ta przypadła mu po raz drugi, tym razem w kategorii najlepszego aktora za rolę Jake’a La Motty w filmie Wściekły byk Martina Scorsese. De Niro zdobył także cztery nominacje do tej nagrody: za rolę Travisa Bickle w Taksówkarzu, weterana wojny wietnamskiej w Łowcy jeleni Michaela Cimino, pacjenta obudzonego ze stanu katatonii w Przebudzeniu Penny Marshall, a także za rolę przestępcy, szukającego zemsty w remake’u filmu Przylądek strachu w reżyserii Scorsese.

De Niro wystąpił także w filmach: Ostatni magnat Elii Kazana, 1900 Bernardo Bertolucci’ego, True Confessions i Zakochać się Ulu Grosbarda, Dawno temu w Ameryce Sergia Leone, Król dowcipu, New York, New York, Chłopcach z ferajny i Kasynie Martina Scorsese, Brazil Terry’ego Gilliama, Misji Rolanda Joffe'a, Nietykalnych Briana De Palmy, Angel Heart Alana Parkera, Zdążyć przed północą Martina Bresta, Jacknife Davida Jonesa, Stanley and Iris Martina Ritta, Nie jesteśmy aniołami Neila Jordana, Ognisty podmuch Rona Howarda, This Boy's Life Michaela Caton-Jonesa, Dziewczyna gangstera Johna McNaughtona, Prawo Bronksu, Frankenstein Kennetha Branaghana, Gorączce Michaela Manna, Uśpieni Barry’ego Levinsona i Fakty i akty, Pokoju Marvina Jerry’ego Zaksa, Fanie Tony’ego Scotta, Copland Jamesa Mangolda, Wielkie nadzieje Alfonso Cuaróna i w Jackie Brown Quentina Tarantino, Ronin Johna Frankenheimera, Depresji gangstera Harolda Ramisa, Flawless Joela Schumachera, Rocky i Łoś Superktoś Des McNuffy, Poznaj mojego tatę Jay’a Roacha, Ludzie honoru George’a Tillmana, Fifteen Minutes Johna Herzfelda i The Score Franka Oza. 
Wkrótce zobaczymy go w filmie Michaela Caton-Jonesa City By The Sea.

De Niro z upodobaniem zajmuje się swoją firmą producencką, Tribeca Productions, którą założył w 1988 roku wraz z Jane Rosenthal, a także Tribeca Film Center, budynkiem mieszczącym się w Nowym Jorku. Za pośrednictwem firmy pracuje nad filmami w rolach producenta, reżysera i aktora. Film Center to nowoczesny budynek biurowy, przeznaczony dla firm zajmujących się produkcją telewizyjno-filmową, w którym dostępne są biura, sala kinowa, sale bankietowe, restauracja, a także wszelkiego rodzaju wyposażenie specjalne.

Wyprodukowany przez firmę Tribeca film Prawo Bronksu był debiutem reżyserskim De Niro. Inne filmy, które produkowała jego firma, to Na rozkaz serca, Przylądek strachu, Błędne koło, Night and the City, The Night We Never Met, Faithful, Panther, Pokój Marvina, Fakty i akty, Depresja gangstera, Flawless, Rocky i Łoś Superktoś i Poznaj mojego tatę. 
W roku 1992 rozpoczęła działalność Tribeca TV, której pierwszym sukcesem był serial Tribeca, jednym z producentów wykonawczych serialu był De Niro. W roku 1998 firma wyprodukowała na zlecenie NBC serial o życiu Sammy’ego „Byka” Gravano.
EDDIE MURPHY (Trey Sellars) rozpoczął swą karierę 25 lat temu. W wieku 19 lat, w 1980 roku, przyjęto go do ekipy realizującej Saturday Night Live. Filmy z jego udziałem należą do najlepiej zarabiających produkcji kinowych.
Wystąpił, między innymi, w filmach: 48 godzin, Nieoczekiwana zmiana miejsc, Dr Doolittle, Książe w Nowym Jorku i serii filmów Gliniarz z Beverly Hills.
W roku 1989 zadebiutował jako reżyser filmu Harlem Nights, komedii, do której napisał również scenariusz. Na ekranie towarzyszyli mu Richard Pryor i Redd Foxx. W roku 1996 zagrał siedem różnych postaci w światowym przeboju Gruby i chudszy.
Murphy był producentem i wystąpił w komedii Życie, w której udział wziął także Martin Lawrence, wystąpił w filmie Wielka heca Bowfingera, gdzie towarzyszył mu Steve Martin, użyczył też swego głosu smokowi Mushu w animowanym filmie Mulan.
Ostatnio Murphy pojawił się w filmie Gruby i chudszy 2, gdzie jego partnerką była Janet Jackson; Dr Doolittle 2; a jego głos słyszeliśmy w animowanym przeboju Shrek.
Murphy wystąpi wkrótce w filmie Pluto Nash, a obecnie pracuje nad filmem I Spy. Będziemy mogli zobaczyć go także w filmie The Incredible Shrinking Man.
Każda rola RENE RUSSO (Chase Renzi) jest świadectwem jej talentu i umiejętności aktorskich. Podziwialiśmy ją ostatnio w roli inspektora ubezpieczeniowego w remake’u filmu Afera Thomasa Crowne’a, w którym jej ekranowym partnerem był Pierce Brosnan. Jeszcze wcześniej ujawniła swój talent komediowy, występując wraz z Kevinem Costnerem i Donem Johnsonem w romantycznej komedii Tin Cup. Wraz z Melem Gibsonem, Garym Sinesem i Delroy’em Lindo pokazała swój talent dramatyczny w filmie Okup, w którym wcieliła się w postać matki porwanego chłopca. 
Wkrótce pojawi się na ekranie wraz z Tomem Sizemorem i Timem Allenem w komedii Big Trouble, wyreżyserowanej przez Barry’ego Sonnenfelda, opartej na powieści zdobywcy nagrody Pulitzera, Dave’a Barry’ego. 

Russo po raz pierwszy zwróciła na siebie uwagę widzów, grając u boku Mela Gibsona i Danny’ego Glovera w przeboju Zabójcza broń 3, i w późniejszej, czwartej części tego cyklu. Widzieliśmy ją też w filmie Na linii ognia, gdzie wystąpili także Clint Eastwood i John Malkovich, w obrazie Epidemia, z udziałem Dustina Hoffmana i Morgana Freemana. Wystąpiła także wraz z Johnem Travoltą, Genem Hackmanem i Dannym DeVito w udanej komedii Dorwać małego; pojawiła się w roli Gertrudy Lintz w Buddy; a wraz z Robertem De Niro i Jasonem Alexandrem w filmie Rocky Łoś Superktoś. Poza tymi filmami mieliśmy okazję podziwiać ją w tytułach, takich jak: Major League, Mr. Destiny, One Good Cop, i Freejack. 

Mając 18 lat Russo została modelką. Wkrótce przeprowadziła się do Nowego Jorku, gdzie została topową modelką firmy Ford Agency. W trakcie swej kariery pojawiła się na okładkach każdego ważnego pisma o modzie. 
Russo i jej mąż, scenarzysta Danny Gilroy, mieszkają w Los Angeles, towarzyszy im ich córka, Rose.
FRANKIE R. FAISON (kapitan Winship) zdobył tytuł magistra sztuk teatralnych na uniwersytecie nowojorskim, a następnie rozpoczął karierę aktorską. Otrzymał nominację do nagród Tony i Drama Desk za drugoplanową rolę chorego umysłowo Gabriela, w sztuce Fences. Pojawił się na Broadway’u w sztukach takich jak: Getting Away with Murder, Of Mice and Men i The Iceman Cometh i The Shadow Box.
Na ekranie kinowym widzieliśmy go w Milczeniu owiec i Hannibalu, a także w Sommersby, Freejack, Albino Alligator, Roommates, Mississippi w ogniu, Do the Right Thing, Książe w Nowym Jorku, The Money Pit, Hanky Panky, Cat People, City of Hope, The Chosen i Ragtime, gdzie wystąpił obok Jamesa Cagney’a w jego ostatnim filmie.
Ostatnio pojawił się w Down to Earth, w którym brał udział także Chris Rock; w niezależnej produkcji Sleepy Time Gal, w Aferze Thomasa Crowna, z udziałem Rene Russo i Pierce’a Brosnana; w dramacie 13 Conversations About One Thing i w filmie telewizyjnym The Santa Claus, gdzie wystąpił u boku Whoopi Goldberg. Wcześniej pojawił się w filmie Matka noc, gdzie wystąpił także Nick Nolte i w I Love Trouble, w którym wystąpiła Julia Roberts. 

Jeszcze w tym roku zobaczymy go w filmie Gods and Generals, prequelu do filmu Gettysburg, pojawi się także w nowym serialu telewizji HBO, The Wire.
W telewizji Faison regularnie występował w serialach True Colors, Prey i Hot Hero Sandwich, pojawiał się także w Law and Order, Bill Cosby Show, Hawk i OZ.

Faison i jego żona, Jane Mandel, dyrektor artystyczny teatru Luna, mają trzy córki, mieszkają w pobliżu Nowego Jorku.

WILLIAM SHATNER (wystąpił jako on sam) dzieli swój czas pomiędzy aktorstwo, reżyserię i pisanie. Opublikował ostatnio powieść The Preserve, i wyreżyserował i wystąpił w filmie Groom Lake, do którego napisał też scenariusz. Film ten niedługo wejdzie na ekrany kin. W roku 1999 Shatner otrzymał nominację do nagrody Emmy za udział w serialu komediowym Trzecia planeta od Słońca.

Pierwszym filmem kinowym, jaki wyreżyserował, był Star Trek V. Od tamtej pory reżyserował też pojedyncze odcinki seriali telewizyjnych i film TekWar, pierwszy z czterech filmów nakręconych dla Sci Fi Channel, opartych na wątkach jego powieści science-fiction. Jest producentem wykonawczym serialu i pojawia się w nim w roli Waltera Bascoma. 


Jego pierwszą powieścią była, wspomniana przed chwilą, TekWar. Zachęcony jej powodzeniem Shatner napisał całą serię, wśród nich Man O’War, powieść filmowaną obecnie jako serial dla kanału Showtime. Jego inne dzieła to Star Trek Memories (wraz z Chrisem Kreskiem) i Star Trek Movie Memories. 

Shatner jest przewodniczącym rady nadzorczej firmy C.O.R.E. Digital Pictures, zajmującej się efektami specjalnymi. Dziełem tej firmy są, między innymi, efekty specjalne widoczne w filmach Mimic i Dr Doolittle.


Ostatnio widzieliśmy go w Free Enterprise, Land of the Free, National Lampoon’s Loaded Weapon, Star Trek: Pokolenia, a także w jednej z ról głównych w komedii Miss Agent. Shatner użyczył swego głosu w licznych produkcjach animowanych, był też narratorem wielu filmów dokumentalnych. Brał udział w realizacji programów Rescue 911 i Voice of the Planet. 


Shatner pochodzi z Montrealu, swoją karierę zaczynał w Canadian Repertory Company, po czym pod okiem Tyrone’a Guthrie zrealizował, wraz z zespołem aktorskim Stratford Shakespeare przedstawienie Tamburlaine, z którym występował na Broadway’u.

Shatner wystąpił w klasycznych już serialach telewizyjnych, takich jak Playhouse 90 i Studio One, natomiast w filmie zadebiutował w obrazie Bracia Karamazow, po którym widzieliśmy go w Judgment at Nuremberg i Intruz. W tym samym czasie występował na Broadway’u w The World of Suzie Wong i A Shot in the Dark. Pojawiał się w licznych rolach epizodycznych w serialach telewizyjnych w latach 60. ubiegłego wieku, po czym obsadzono go w roli, która przyniosła mu światową popularność – kapitana Jamesa T. Kirka w serialu Star Trek. 

Wśród jego licznych dokonań telewizyjnych znajduje się także serial policyjny T.J. Hooker. 

FILMOWCY

TOM DEY (reżyser) dorastał w Nowej Anglii, gdzie na uniwersytecie Brown studiował religię, filozofię i film. Po ukończeniu szkoły w 1987 roku kontynuował naukę w Centre des Etudes Critiques w Paryżu, gdzie studiował teorię filmu. Mieszkał we Francji przez dwa lata, po czym w 1990 roku przeprowadził się do Los Angeles, by uczęszczać na zajęcia w American Film Institute.

W 1993 roku Dey otrzymał tam tytuł magistra, po czym nakręcił film promocyjny, korzystając z kamery swojego kolegi. Rok później zwrócił na siebie tym filmem uwagę firmy producenckiej Ridley Scott Associates, która zaproponowała mu kontrakt. Dey podpisał umowe i do dziś pracuje w tej firmie. Kręcił reklamówki dla, między innymi, Mastercard, U.S. Airways, Showtime Networks i L’Oreal. 

W 1998 Dey zadebiutował jako reżyser filmowy, jego pierwszym dziełem była wyprodukowana przez Disney’a i Spyglass Entertainment komedia Kowboj z Szanghaju, w której wystąpili Jackie Chan, Owen Wilson i Lucy Liu. Film wszedł na ekrany w maju roku 2000 i odniósł sukces.

Showtime to drugi film fabularny, w jego reżyserii.
JORGE SARALEGUI (producent) pracował wcześniej dla Twentieth Century Fox i Warner Bros. Pictures, po czym w styczniu 1998 roku założył własną, niezależną firmę producentką, Material. W roku 2000 wyprodukował thriller science fiction Czerwona planeta. 

Na początku swej kariery zawodowej Saralegui zajmował się pisarstwem, jednak w 1989 roku rozpoczął pracę w wytwórni Fox, w której szybko dotarł do stanowiska najpierw producenta wykonawczego, a wkrótce potem wiceprezesa do spraw produkcji. Nadzorował powstanie filmów, takich jak Speed - niebezpieczna prędkość, Dzień niepodległości, Szklana pułapka 3 i Obcy 4: przebudzenie. 

Saralegui zajmuje się obecnie filmami In the Lake i The Big Bounce, realizowanymi dla Warner Bros. Pictures. 
Ostatnim dziełem jego firmy, które wyprodukował dla Warner Bros. Pictures i Village Roadshow Pictures, jest horror Queen of the Damned (Królowa potępionych) na podstawie bestsellerowej powieści Anne Rice, w którym wystąpili Stuart Townsend i Aaliyah. Saralegui jest również producentem wykonawczym filmu The Time Machine (Wehikuł czasu), opartego na klasycznej powieści H. G. Wellsa, który realizowany będzie dla DreamWorks i Warner Bros. Pictures.

JANE ROSENTHAL (producent) jest współzałożycielką firmy Tribeca Productions, którą stworzyła w roku 1988 wraz z Robertem De Niro. Nadzoruje w niej wszystkie sprawy związane z projektami bieżącymi i wraz z De Niro jest producentem filmów realizowanych przez firmę. Firma Tribeco produkowała filmy, takie jak: Na rozkaz serca, Przylądek strachu, Obsesja, Night and the City, The Night We Never Met, Panther, Prawo Bronksu, filmową adaptację sztuki Scotta McPhersona Pokój Marvina, w której wystąpiły Meryl Streep i Diane Keaton, Flawless i Rocky i Łoś Superktoś. 
Rosenthal była również producentem filmu Fakty i akty, w reżyserii Barry’ego Levinsona, do którego scenariusz napisał David Mamet. W obsadzie filmu znalazły się gwiazdy takie jak Dustin Hoffman i Robert De Niro. Rosenthal produkowała także przebojowy serial telewizyjny Witness to the Mob. 

Do jej ostatnich dzieł należy, zrealizowany we współpracy z Warner Bros. Pictures, przebój kinowy Depresja gangstera, w którym wystąpili Robert De Niro i Billy Crystal, a także równie udana komedia Poznaj mojego tatę, z udziałem De Niro i Bena Stillera. Oba filmy przyniosły, jak dotąd, dochód w wysokości ponad 100 milionów USD każdy.

Przed założeniem firmy Tribeca, Rosenthal była wiceprezesem firmy Warner Bros Television, w której odpowiadała za produkcję filmów i seriali. Jeszcze wcześniej przez dwa lata była wiceprezesem do spraw produkcji telewizyjnej w firmie Walt Disney Company. Na tym stanowisku nadzorowała, między innymi, produkcję filmów Kolor pieniędzy, Adventures in Babysitting i The Good Mother. Przed rozpoczęciem pracy u Disney’a, Rosenthal przez rok wiceprezesem do spraw produkcji w firmie Universal Pictures, a także przez pięć lat piastowała stanowisko dyrektora do spraw produkcji filmów telewizyjnych w CBS. Z tego okresu jej pracy pochodzą filmy, takie jak: Gideon’s Trumpet, Silence of the Heart iThe Burning Bed.
Rosenthal zajmuje się teraz nadzorem nad produkcją filmu About A Boy, w którym w rolach głównych wystąpią Hugh Grant i Rachel Weisz. Film powstaje na zamówienie Universal Pictures.

WILL SMITH (producent wykonawczy) zbiera obecnie pochlebne recenzje za występ w filmie Ali, biografii legendarnego boksera, skończył także niedawno pracę nad drugą częścią filmu Faceci w czerni, w którym wystąpił wraz z Tommym Lee Jonesem. Reżyserem drugiej części był Barry Sonnenfeld.
Za rolę w filmie Nazywał się Bagger Vance Smith otrzymał nominację do nagrody NAACP w kategorii najlepszego aktora. Wystąpił w filmie Bardzo dziki zachód, którego piosenka tytułowa, wydana na singlu, zdobyła status złotej płyty, natomiast album ze ścieżką dźwiękową zdobył miano płyty platynowej. Smith pojawił się także w filmach Wróg publiczny, Faceci w czerni, Dzień niepodległości, Niegrzeczni chłopcy, Six Degrees of Separation, Made in America i Where the Day Takes You. 
Smith nagrał kilka albumów, które zdobyły status płyt platynowych i multiplatynowych, zdobył dwie nagrody Grammy i trzy American Music Awards. W telewizji widzieliśmy go w serialu Książe z Bel Air. Wraz z Jamesem Lassiterem posiada firmę Overbrook Entertainment.
JAMES LASSITER (producent wykonawczy) jest wraz z Willem Smithem właścicielem firmy Overbrook Entertainment, był też producentem ostatniego filmu z jego udziałem, Ali. 
Lassiter zdobył ostatnio nagrodę Outer Circle Critics Award za Jitney, offbroadway’owską sztukę, której był producentem. Sztuka ta jest obecnie wystawiana w londyńskim West End National Theatre. 
Doceniono także dokonania muzyczne Lassitera, zdobył między innymi American Music Awards za albumy ze ścieżkami dźwiękowymi do filmów Faceci w czerni i Bardzo dziki zachód.

ERIC MCLEOD (producent wykonawczy) zajmuje się obecnie produkcją kolejnego filmu Austin Powers dla wytwórni New Line Cinema. 

McLeod produkował także filmy Disney’a Bubble Boy, The Cell, z udziałem Jennifer Lopez, Austin Powers: szpieg który nie umiera nigdy i Austin Powers: agent specjalnej troski, w obu wystąpił Mike Myers.

McLeod był współproducentem filmu Pełnia życia, wyreżyserowanego dla New Line Cinema przez Richarda La Gravenessa, Fakty i akty, w reżyserii Barry’ego Levinsona, Now and Then, z udziałem Demi Moore, a także Feeling Minnesota, z udziałem Cameron Diaz i Keanu Reevesa.

Pracował także nad filmami Corrina, Corrina i I kowbojki mogą marzyć Gusa Van Santa. Był asystentem producenta filmów Wróg publiczny, 8 sekund, Wide Sargasso Sea, The Rapture, Faith i Live Wire.

McLeod wraz z żona i trójką dzieci mieszka w Los Angeles.
BRUCE BERMAN (producent wykonawczy) był prezesem do spraw produkcji filmowej firmy Warner Bros. Pictures. Pod jego kierownictwem studio wyprodukowało i dystrybuowało tytuły, takie jak: oskarowy Wożąc panią Daissy, a także Chłopcy z ferajny, Uznany za niewinnego, Robin Hood: książe złodziei, Batman Forever, Malcolm X, The Bodyguard, JFK, Ścigany, Dave, Czas zabijania i Twister.
 W roku 1996 Berman założył firmę Plan B Entertainment, związaną z Warner Bros. Pictures. Firma ta została następnie wykupiona przez Village Roadshow Pictures. Ta ostatnia firma, w której Berman jest obecnie prezesem i dyrektorem wykonawczym, pracuje w tej chwili nad 20 tytułami, które realizowane są w koprodukcji z Warner Bros. Pictures. 

Ostatnie dokonania Bermana to filmy Dzień próby, Psy i koty, Złoto pustyni, Matrix, Depresja gangstera, Piekielna głębia, Totalna magia, Kosmiczni kowboje i Ocean’s 11: ryzykowna gra, w reżyserii Stevena Soderbergha, a także przebojowa komedia Miss Agent, wyprodukowana we współpracy z Warner Bros. Pictures i Castle Rock Entertainment. 

Berman jest w tej chwili producentem wykonawczym dwóch kontynuacji filmu Matrix.

Showtime to debiut scenopisarski KEITHA SHARONA (scenarzysta). Jego następnym scenariuszem, Peach Fuzz, wstępne zainteresowanie wyraziła firma Thousand Words Pictures.

Sharon jest reporterem w Orange County Register, dzienniku wychodzącym w Południowej Kalifornii. Wraz ze swą żoną, Nancy Gill, i dwójką sześcioletnich bliźniaków, Alison and Dylan, mieszkają na Rancho Santa Margarita.

ALFRED GOUGH & MILES MILLAR (scenariusz) napisali wcześniej wspólnie scenariusz do filmu Shanghai Knights, realizowanego obecnie przez firmy Disney i Spyglass Entertainment. Film ten kontynuuje wątki z filmu Kowboj z Szanghaju, przebojowej komedii, z udziałem Jackie Chana, Owena Wilsona i Lucy Liu, która przyniosła, jak dotąd, dochody w wysokości ponad 100 milionów dolarów. Są oni autorami scenariusza również tamtego filmu.

Gough i Millar są także twórcami i producentami wykonawczymi serialu Smallville, opowiadającego przygody nastoletniego Clarka Kenta. 

Para scenarzystów pracowała wcześniej przy filmie Zabójcza broń 4, i przy filmach telewizyjnych Double Tap i Made Men, których producentami byli Joel Silver i Richard Donner.

Gough i Millar po raz pierwszy rozpoczęli współpracę w ramach studenckiego programu Peter Stark Producing Program na uniwersytecie stanowym w Los Angeles. Udało im się korzystnie sprzedać scenariusz do filmu Mango firmie New Line Cinema. Od tej pory wspólnie piszą scenariusze i wspólnie produkują filmy.
BILLY WEBER (montaż) zdobył ostatnio nominację do Oskara za pracę przy filmie Cienka czerwona linia, w reżyserii Terrence’a Malicka, z którym pracował już wcześniej przy okazji realizacji filmu Niebiańskie dni. Weber zdobył wcześniej nominację do Oskara za film Top Gun.

Wśród licznych filmów, przy których powstaniu pracował, znajdują się, między innymi, Iceman, Gliniarz z Beverly Hills i Gliniarz z Beverly Hills 2, Pee Wee’s Big Adventure, Uciec przed północą, Szybki jak błyskawica, Pure Luck, Grumpier Old Men, Murder at 1600 i Miss Agent. Weber pracował także jako pomocnik montażysty przy filmach Warriors, 48 godzin, Extreme Prejudice, The Cowboy Way i Bulworth.

Weber urodził się i dorastał w Los Angeles. Pracował jako researcher, gdy spotkał montażystę Sida Levina, który nauczył go podstaw montażu filmowego. Karierę w biznesie filmowym rozpoczął w roku 1966, jako pomocnik montażysty telewizyjnego serialu Name of the Game. Przed zdobyciem kolejnej pracy związanej z montażem (przy filmie The Candidate) napisał dwa scenariusze. Pracował także jako asystent montażysty przy filmie Badlands Terrence’a Malicka.


JEFF MANN (kierownik produkcji) zadebiutował w roli kierownika produkcji na planie filmu 60 sekund, w reżyserii Dominica Seny, wcześniej pracował jako kierownik artystyczny przy realizacji filmu Kalifornia tego samego reżysera. Był też kierownikiem produkcji thrillera Kod dostępu, obecnie pracuje na planie trzeciej części Terminatora.


Przed rozpoczęciem pracy w filmie, Mann zajmował się wieloma innymi zawodami. Posiada znajomości w kręgach muzycznych i artystycznych, pracował przy realizacji filmów reklamowych i wideoklipów. Od roku 1995 jest jednym z najbardziej cenionych kierowników produkcji filmów reklamowych.

W ciągu swej kariery współpracował z wieloma znanymi reżyserami reklamowymi, takimi jak Dominic Sena, Michael Bay, Samuel Bayer i Antoine Fuqua. Realizował reklamówki na zamówienie Mercedesa, Canona, Budweisera, RCA, firmy Nike, L’Oreal, Lexus, Sony, Levi’s American Express, Black & Decker, Kodak i Coca-Cola.

THOMAS KLOSS (zdjęcia) ma bogate doświadczenie wynikające z pracy na planie filmów fabularnych, telewizyjnych, reklamówek i wideoklipów. Dwukrotnie, w 1986 i 1987 roku, został uhonorowany nagrodą Austrian National Award za najlepsze zdjęcia.

Debiutem filmowym Klossa był film w reżyserii Petera Medyka, Pontiac Moon. Jego kolejne dzieła to filmy reżysera Volkera Schloendorffa Palmetto i Fear Jamesa Foley’a. 

Klienci reklamowi, na zamówienie których pracował, to między innymi Old Navy, L’Oreal, Honda, On Star Communications, Verizon, Chevy, Coke, Jaguar i Showtime.

Kloss jest także autorem zdjęć do licznych wideoklipów, w tym do teledysków Aaliyah, Aerosmith, Lil’ Kim, Jennifer Lopez, Busta Rhymes, Bena Harpera, Third Eye Blind, Bon Jovi, Faith Hill, Madonny, Lenny’ego Kravitza, Willa Smitha i Bush.

Nominowany do nagród Oskara i Grammy kompozytor ALAN SILVESTRI (muzyka) opracował muzykę do ponad 70 filmów. Jego pierwszym filmem był The Doberman Gang, ostatnim Mumia powraca, dla którego napisał muzykę wykonywana przez stuosobową orkiestrę i trzydziestoosobowy chór.
Silvestri bardzo często współpracuje z reżyserem Robertem Zemeckisem. Początek ich współpracy sięga roku 1984 i filmu Romancing the Stone. Pracowali wspólnie nad dziewięcioma filmami, wśród których znajduje się trylogia Powrót do przyszłości, za która kompozytor otrzymał nominację do nagrody Grammy, Kto wrobił królika Rogera, za który otrzymał kolejne dwie nominacje do tej nagrody, Ze śmiercią jej do twarzy, Oskarowi przebój Forrest Gump, za który otrzymał nominacje zarówno do Oskara, jak i Grammy, Kontakt, Co kryje prawda i Cast Away: poza światem. Silvestri zdobył nagrodę CableACE za ścieżkę dźwiękową do jednego z odcinków serialu Opowieści z krypty.
Silvestri skomponował muzykę do jednych z najciekawszych filmów ostatnich dwóch dziesięcioleci, w tym do Predatora Johna McTiernana; Głębi Jamesa Camerona; Ojca panny młodej Charlesa Shyer’a; skomponował pamiętną piosenkę Whitney Houston z filmu The Bodyguard; jego dziełem jest muzyka z filmu Stuart Malutki Roba Minkoffa; The Mexican Gore’a Verbinski’ego i – ostatnio – Czego pragną kobiety?
W młodości fascynował go jazz. Silvestri założył własny zespół jazzowy i w 1986 roku rozpoczął naukę w sławnej bostońskiej szkole Berklee College of Music. Dwa lata później grał w Las Vegas wraz z Waynem Cochranem i C.C. Riders. W nadziei otrzymania kontraktu przeprowadził się do Los Angeles, i choć nie udało mu się go otrzymać, dostał pracę u znanego tekściarza Bradforda Craiga, kolegi Quincy Jonesa – grał na gitarze w demonstracyjnych wersjach nowych utworów. 

W 1972 Silvestriego poproszono o napisanie muzyki do filmu – czego młody muzyk nie robił nigdy wcześniej. Stawił czoła wyzwaniu, i w ten sposób rozpoczął swoją karierę w biznesie filmowym. Wkrótce potem miał na swoim koncie muzykę do ponad 120 odcinków popularnego serialu telewizyjnego Chips, a niedługo potem napisał ścieżkę dźwiękową do filmu Roberta Zemeckisa Romancing the Stone. 
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